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N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e .
N .  P A N  r a c z y ł  n a d e r  p i ę k n y  e x e m p l a r / . S ł o ­

n ia  d a r o w a ć  G a b i n e t o w i  Z o o l o g i c z n e m u  K r ó l :  
U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o .  S k u i a  i kośc i  te- 
go  z w i e r z ę c i a ,  u p a k o w a n e  na 3 w o z a c h ,  w y ­
s ł a n e  z o s t a ł y  k o s z t e m  N .  P A N A  d n i a  2 8  z.  ni .  
z Petersburga  , i w t y c h  d n i a c h  p r z y b ę d ą  do 
W  arszawy.—  ( M o n : )

R a d a  A d m in is tra c y jn a  Królestwa  p r z e z  
P o s t a n o w i e n i a  w d.  2 3  P a ź d z i o r ;  r .  b .  w y d a n e ,  
m i a n o w a ł a :  S ę d z i ą  A p p e l l a c y j n y  m  M i c h a ł a  
Kwiatkowskiego  P r o k u r a t o r a  K ró l e w s k i :  p r z y  
S ą d z i e  K r y m i n a l n y m  W o i e w ó d z t w  M a s ow i ec :  i 
K a l i s k i e g o  , w i eg o zaś m ie j sc e  P r o k u r a t o r e m  
K r ó l e w s k i m  Mac ie ia  Kosmowskiego  S ę d z i e g o  
t e g oż  S a d u  k r y m i n a ł : ,  t u d z i e ż  P o d p r o k u r a t o ­
r e m  p r z y  S ą d z i e  Ap pe l la c :  A l e x a n d r a  K ry s iń ­
skiego  P o d p r o k u r a t o r a  p r z y  S ą d z i e  K r y m i n a ł :  
W o i e w ó d z t w  Ma zow:  i K a l i s : ,  a P o d p r o k u r a t o ­
r e m  p r z y  t y m ż e  S ą d z i e  K r y u i i n a l n y m ,  W o j c i e ­
cha  Brzezińskiego  P o d s ę d k a  S ą d u  Pol ic j i  P o ­
p r a w c z e j  O b w o d u  Ł ę c z y c k i e g o  , w k t ó r e g o  m i e j ­
sce  m i a n o w a n y  P od . s ęd ki cm  L u d w i k  Skw arsk i  
As s e s s o r  S ą d u  Pol ic j i  P o p r a w :  O b w o d u  W a r - • 
s z a w s k i e g o  W y d z i a ł u  I I .

N a  o s t a t n i c h  T a r g a c h  W a r s z a w s k i c h  p ł a c o n o  
»a Korzec Ż y ta  z ł o :  o d  12 i p ó l  do 13 i p ó ł .  
—  Pszenicy od  15 d o  18.  — Jęczm ienia  od  
l -2do 14.  —  Owsa  o d  8 do  9.  —  S ia n a  f u r ę  
j e d n o k o n n ą  o d  2 3  do 2 6 ;  p a r o - k o n n ą  o d  
30. do 36. —  S ło m y  furę z wy u-zajnąod 6 do 8 
i p ó ł .

W t y c h  d n i a c h  r o z p o c z n i e  T y p o g r a f j a  N .  
Gliksherga  d r u k  i e d n e g o  z n a j l e p s z y c h  d z i e ł  
Ł u k a s z a  Górnickiego , p o d  t y t u ł u ł e m ;  D w o ­
rzan in  Polski.  D z i e ł o  to w y d r u k u i e  s i ę p o d ł u g  
e d y c j i  Krakowskiej  z r .  1 6 3 3 ,  ż a d ne j  ui  w s t y ­
lu  ni  w or t og ea f j i  n ie  b ę d z i e  z m i a n y ,  d o d a n e  
t y l ko  z o s t a n ą  n i e k t ó r e  o b ja ś n i a i ąc e  p r z e p i s k i  
p r z e z  i e d n e g o  z u c z o n y c h  r o d a k ó w  w s p ó ł c z e ­
s n y c h  p o c z y n i o n e .  E d y c j a  b ę d z i e  na  p i ę k n y m  
z a g r a n i c z n y m  p a p i e r z e ,  n o w o - o d l a n e m i  l i t e r a ­
m i  w y k o n a n a ,  f o r m a t  w y g o d n y  i s t o so w ny .  
I l l i ź sz e  s z c z e g ó ł y  c z y t e l n i k  z n a j d z i e  w p r o s -  
s p e k c i e  w k r ó t e e  wyj ść  m a i ą c y m .

O n e g d a j s z e  c i ą g n i e n i e  L o t c r j i  L i c z b o w e j  b y ­
ł o  bardzo szczęśliwe dla  g r a j ą c y c h ;  o p r ó c z  
w y g r a n y c h  w r ó ż n y c h  K a n t o r a c h ,  w G ł ó w n y m  
K a n t o r z e  u t r z y m y w a n y m  p r z e z  J P .  Jakubow­
skiego ,  w y g r a n o  Kwaterno  i 2 2  T ern !

O u e g d a j  o g o d z i n i e  4t ej  z p o ł u d n i a ,  d o s t r z e ­
ż o n o  p o d  s z y c h t ą  d r z e w a  p r z y  ul icy S o l e c ,  c z ł o ­
w i e k a  b a r d z o  c h o r e g o  , b ez  p r z y t o m n o ś c i  i 
p r a w i e  n a g i e g o ,  k t ó r y  m a s i e  n a zy w a ć  Tran-  
C i s z e k  I  uchalskl  l a t  50  m a i ą c y  , b ez  m i e s z ­
ka n i a  i c z y n n o ś c i  , p r z e n i e s i o n y  d o  Szp i t a l a  , 
p o m i m o  w s z e l k j c h  s t a r ań  ż y c i e  z a k o ń c z y ł .

D o s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  że  d\  30  z. m .  r o z s t a ł  
s ię  z t y m  ś w i a t e m  JVV. C ypr jan  A akwashi  
S t a r o s t a  W y s z o g r o d z k i ,  K a w a l e r  o r d e r u  S. S iu -  
nisława  I k l a s s y ,  p r z e ż y w s z y  lat  83 .  Z d o b i ­
ł y  go  z a s ł ug i  o b y w a t e l s k i e ,  l i cz ne  c o o t y  i p l ę .  
k n e  p r z y m i o t y  se r ca .

O sta tn ia  K w adra  d z i ś  o g o d z i n i e  I d ,  miu :  23
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w i e c z o r e m . —  D z i ś  z im n a  s t o p n i  2 .
Z  Zgierza .—  D .  1 4  z . m .  o d b y ł o  s ię  w t u -  

t e j s z e m  m ie ś c i e  u r o c z y s t e  p o ś w ię c e n ie  K o ś c io ­
ł a  P a r a f j a ln e g o  K atolickiego , p r z e z  J W .  J X .  
Pawłowskiego B iskupa Dul/neńskiego , S u f .  
fra g a n a  W arszaws: o t o c z o n e g o  l i c z n e m  D u ­
c h o w ie ń s tw e m  z o ś c i e n n y c h  d e k a n a tó w  p r z y b y ­
ł e m .  T a  św ię ta  u r o c z y s to ś ć  n a p e ł n i ł a  r a d o ­
ści.} P a r a f j a n  p r z e i g ty c h  d o z g o n n y  w d z ię c z n o ­
śc ią  dla ł a s k a w e g o  R z ą d u  i  w s z y s tk i c h  D o b r o ­
c z y ń c ó w ,  k t ó r z y  sig  p r z e z  s k ł a d k i  d o u k o ń c z e -  
n ia  św ię te g o  p r z y b y t k u  p o ś w ię c o n e g o  c h w a le  
B O Ż E J  p r z y ł o ż y l i .  O b r z ę d  t r w a ł  p r z e z  d n i  
8 ,  w o b e c  K o m in i s s a r z a  O b w o d u ,  w ie lu  O b y ­
w ate l i  , U r z ę d n i k ó w  i  L u d u  d o  1 0 , 0 0 0  z e b r a ­
n e g o  , z b u d o w a n e g o  p r z y k ł a n e i n i  K a z a n i a m i ,  
o d b y c ie m  S p o w i e d z i ,  a 2 , 0 0 0  o só b  o t r z y m a ł o  
S A K R A M E N T  B I E R Z M O W A N I A .  O b y  B Ó G  
n a jw y ż s z y  p o m n a ż a ł  p o m y ś ln o ś ć  T o b i e  J W .  J X .  
B i s k u p i e  Pawłowski za ta k  p r z y k ł a d n ą  g o r l i ­
w o ś ć , i T o b i e  c z c ig o d n y  P r o b o s z c z u  J W .  J X .  
Goldmanie  Ofic ja le  K u i a w s k i ,  n i e m n ie j  T o b ie  
sz a n o w n e  D u c h o w ie ń s tw o  za  w a sz e  p r a c e  d la  
tej  Pa ra f j i  p o d j ę t e . —  Parafjanie Zgierza .

■Artyku ł nadesłany.—  W y c z y ta w s z y  n i e d a ­
w n o  d o n ie s ie n ia  o w y g o d n e j  K a r c z m i e  w  wsi 
Chynowie n ie d a l e k o  W  arki  z n a jd u ią c e j  s ig ;  
p o s t a n o w i ł e m  p r z e s ł a ć  t a k ż e  u w ia d o m ie n ie  o 
b l i s k o  o d le g ł e j  A u s le r j i  w wsi Drwalewcu , n i e ­
d a le k o  wsi K o śc ie ln e j  JDrwalewa, na  t r a k c i e  
Badomskirn  p o ło żo n e j . .  Z n a l a z ł e m  w n i e j n i e -  
ty lk o  c zy s to ść  , i p o r z ą d e k  r ó w n i e  w s t a j n i ,  i a k  
g o ś c in n y m  p o k o i u ,  ale  w sz e lk ą  i p r ę d k ą  w y g o d ę ,  
o ra z  r o s t r o p n e g o  i, u s łu ż n e g o  G o s p o d a r z a .  K . B .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
O d  nieia.kie.go- cza su  r o z e s z ł a  s ię  w ie ść ,  po  

P a ryżu , że  r z ą d  z a m y ś l a s t a n o w c z e  k r o k i  p r z e ­
c iw  A l g i e r c z y k o m  p r z e d s i ę w z ią ś ć .  T e r a z  czy* 
t a m y  w d z i e n n i k u  P hare, co n a s t ę p n ie :  r S t a n  
k u p ie c k i  z u k o n t e n t o w a n i e m  z a p e w n e  s ię  d o ­

w ie ,  iż r z ą d  p o s t a n o w i ł  sp ie s z n ie  p o ł o ż y ć  t a ­
m ę  ł u p i c z t w u  K o r s a r z y  i  k r ó t k o  s k o ń c z y ć  z AB  
gierem. M ó w ią ,  ż e  s t a n o w is k a  m o r s k i e  b ę d ą  
w z m o c n io n e  a ż e b y  sk u te c z n ie j  z a s ło n ić  o k r ę ­
t y  k u p ie c k ie  z e g lu i ą c e  w  t a m t y c h  s t r o n a c h .  
Z a p o w ia d a ją  t a k ż e ,  iż M a r s z a ł e k  X ż c  Ilaguzy  
m ia n o w a n y  i e s t  d a w ó d c ą  w o jsk a  k t ó r e  w A l ­
g i e r z e  m a  w y lą d o w a ć .  W o jsk o  to  m a  2 0 , 0 0 0  
lu d z i  w y n o s ić .  S t a n  k u p i e c k i  u z n a  w  t y c h  
p r z y g o to w a n i a c h  d o b r o c z y n n ą  s t a i a n n o ś ć  K r ó ­
la -» —  Z n a n y  Pułkownik  / Vilhelm  Blakjert 
u m ie ś c i ł  l i s t  do  w y d a w c y  d z ie n n ik a  T im eS y  
d o w o d z ą c ,  że  p o d d a n ie  s ię  K a p i ta n ó w  G r e c ­
k i c h  r z ą d o w i  T u r e c k i e m u ,  i e s t  ty lk o  w y m y ­
s ł e m  P o r t y .  M i e s z k a ń c y  w s c h o d n ie j  i z a c h o ­
d n ie j  G r e c j i ,  d a le k o  o św ie c eń s i  są  n iże l i  M o -  
reoci i w ięce j  z d z i a ł a l i  d la  s p r a w y  sw oie j  o j ­
c z y z n y .  —  W Getyndze  w y d a ł  d o k t o r  F ry . 
deryk Białohłocki w y ią tk i  w y m o w y  k a z n o ­
d z ie jsk ie j  u  A n g l i k ó w ,  w i g z y k u  n i e m i e c k im .
  W L ip sku  u w ię z io n o  n i e d a w n o  o s z u s t a ,
k t ó r y  p o d  n a z w is k ie m  H r a b i e g o  Leonidas , 
z n a k o m i t e g o ,  a le  n i e s z c z ę ś l iw e g o  G r e k a ,  g r a ł  
r o l ę  i s k ł a d k i  na  k o r z y ś ć  sw o ię  z b i e r a ł .  —  D ; 
6  t. m .  w id z ia n o  c a ł ą  f lo t tę  T u r e c k ą  z ło ż o n ą  
z 3 5  o k r ę tó w  l in j o w y c h ,  f r e g a t  i k o r w e t ,  p ł y ­
n ą c ą  w k i e r u n k u  w s t r o n ę  p o ł u d n i o w ą  Zante ; 
za n i ą  p ł y n ę ł y  4  o k r ę t y  A n g ie l s k ie .  A d m i-  
r a ł  A n g ie ls k i  w r ó c i ł  d .  8 b .  m .  do  Zante , d .  
12 b .  in .  m y ś l a ł  u d a ć  s ię  p r z e d  N ow aryn , 
g d z ie  d. 13 l u b  14 b .  m .  sp o d z ie w a n o  s ię  p r z y ­
b y c ia  f lo t ty  F r a n e u z k i e j .  N i e c i e r p l iw ie  o c z e ­
k u j e m y  w ia d o m o ś c i  o d a l s z y c h  ś r o d k a c h ,  i a -  
k i e  z o s tan ą  p rz ed s ię w z ię te . ) )  —  D .  2 5  z. na­
p o  p o ł u d n i u  n a d e s z ł y  do  Londynu  w a ż n e  l i ­
s ty  z W iednia ,  p o  k t ó r y c h  o d e b r a n i u  X ią ż e  
E sterhazy  m k ał  z a ra z  n a r a d ę  z H r a b i ą  Du- 
dlej. U k ł a d y  w z g lę d e m  p o w r o tu  J n fa n ta  P o r ­
tu g a l s k ie g o  f l o n  M ichała  d o  Lishony , idą  
p o m y ś l n i e .  W sp o in n io n y  J n f a n t  w ra c a ią c  do
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P ortuga l]!  zwiedzi także L o n d y n .  —  O s*gO ' 
wie  Jnd jan ie  bawiący d o tąd  w P a r y ż u , m aią  
p r z y  sobie  t łu m a c z a ,  k tó ry  n ie  tylko ten  obo­
w iązek  p e łn i ,  ale ich  razem  obznajm ia  z t r y ­
b e m  życia  E u ro p e jc zy k ó w ; najbardzie j  im  się 
n iepodoba  sposób witania zd jęc iem  kapelusza. 
G dy  p ie rw szy  raz  O sagow ie  wchodzili  na f r o ­
te ro w an e  schody ,  dwóch z n ich  p ośl iznę ło  s ię  
i  u p a d ło ,  gniewali się, Se um yśln ie  dla tego 
pow oskowano sc ho dy ,  żeby  z n ich  zażartować. 
T łu m a c z  n ad a re m n ie  im  m ó w ił ,  Se zwyczaiem  
ie s t  f ro terow ać schody  gdy  n ie  są ko b ie rc em  
p o k ry te ;  odpow iedz ie li ,  Se im  się w g łow ie  po­
m ieścić  n ie  m oże, ażeby kto um yśln ie  c z y n i ł  
ś l izg iem  m iejsce , na k tó rem  tak  ła tw o  ka rk  
z łam ać  m ożna. D ziw iła  ich  nadew szystko  
w P a ry ż u  ta wyrafinowana czystość po domach^ 
a k u p y  gnoiu  i b ło to  po uszy na u licach. W y -  
dziw ić się takoż n ie  mogli dla czego F ran cu z i  
tak  bardzo  ochran ia ią  szy ię ,  naw et w czasie u -  
p a łó w ,  inaią bow iem  chustk i watowane duszą, 
k o łn i e r z  od  kam ize lk i ,  k o łn ie rz  od sukni (.mo­
że u was ies t zwyczaj Se iedtii d ru g im  g łow y  
ścinaią iak  u M arnelukówn  i zaczęli się iuS o 
s iebie  lękać . Po iąć  także nie  m o g l i ,  d laczeg o  

pantalonki b ia łe  ochran ia ią  bóty od  b ło t a ,  za ­
m ia s t  Se bó ty  powinny czyn ić  tę  p rz y s łu g ę .  
R ów n ie  dz iw iło  ich ,  ze P a ry ż a n k i  noszą  tak 
d łu g ie  su k n ie ,  P a ry z a n ie  tak d łu g ie  p ła s z ­
cze na b ło to ,  a to dla tego żeby m ieć k ło p o t  
un ieść  t ro ch e  tych  su kn i .  W strzym ać  się nie  
m ogli  od  śm iech u ,  gdy p ie rw szy  raz u jrze li  pa- 
ra so lik i .  ((Zabawne ies leśr ie  s tw orzen ia ,  u m y ­
ślnie nosicie  K apelusze z wązkiem i b rzeg am i,  
żeby ten  pokrow iec  dźwigać nad sobą .»—  P a n ­
na  S o n ła g  ostatni raz  w B erliń sk im  tea t rze  
K ró lew sk im  w ystąp iła  w operze  O łte llo ,  poczem 
ieszcze z woli Króla Jm ci dano na iej dochód  
o perę  T a n k red .  Cena m iejsc  b y ła  z n ac zn ie  
powiększona.

D u ch  spekulacji w S ta n a c h  Z jedn oczon ych  
wznosi w w yższym  coraz s top n iu  ś ro d k i  k o m -  
m unikac ji  z w szystkiemi częściami z iem i,  i n ie  
d łu g o  zapewne y ln g lja  winna im  będ z ie  na j­
szybsze  wiadomości z każdej części s ta łego  lą ­
du A m e ry k i.  T eraz  co 14 dn i  inaią p ły n ą ć  
sta tk i  pocztowe m ięd zy  IV  e r a -h r u z  i A o -  
w ym  J o rk ie m , a kupcy w B oston ie  urządz i l i  
osobną m ies ięczn ą  żeg lugę  do L iw e rp o l,  w k tó ­
re j  A e w  J o rk  ma być  m iiany .

N a d e s ła n y  W y ią te k  z l is tu , p isa n eg o  do p r z y -  
ia e ie la  m ieszka ią ceg o  n a  W s i .  „ A b y m  cię do 
tem  prędszego przy iazdu  do W arszaw y zachęcił, do­
noszę ci, ie  oprócz ty lu  i tak  św ietnych zabaw , 
k tó re  nam stolica nasza dostarcza, p rz y b y ł tu  nadto  
p rzed  k ilką  tygodniam i P . K o m is, z  P a ry Ł a  w ła ­
ściciel T ea tru  P itto resk  oraz ieden znajsław niej- 
szych i najbieglejszych tego czesnych sztukm istrzów . 
Co do obrazów  iego m echaniczno-optycznych, zo ­
staw iam  ie tob ie , iako  znaw cy do ocenienia. Lecz 
co do iego zręczności, śm iało ci pow iedzieć tnogę, i*  
p o d łu g  mego przekonan ia , przew yższa praw ie wszy­
stk ich  tego rodzaiu  tu  w idzianych sztukm istrzów . U 
niego bowiem  w szystko  samą iest ty lko  illuz ją . J  
abym  ci tein  lepsze o nim  d a ł w yobrażenie, pow tó ­
rzę  w yią tek  z recenzji o iego sztukach, w 1814 ie ­
szcze roku , k tó rą  iedno z pism perjodycznych zag ra­
nicą w ychodzące, m iędzy innem i uwagam i w y rzek ło ,, 
„ zd a ie  się (s ło w a  są redakcji tego p ism a)“  zdaie się 
i e  P .  K o m is, dobrem  praw em  i  czy stem sum ieniem  
m ó g łb y  napisać to godło  na  drzw iach  Swego T ea tru , 
bo  ten  iest wyśmienitą, szko łą  pow ątpiew ania , co n ie­
gdyś M o lje re  ta k  żartobliw ie scenie Kom edji swoiej 
pod ty tu łem  L e  m a r ia g e  fo r c e  p o ło ż y ł, to ies t, ie  
każd y  z w idzów, zam iast powiedzieć w id z ia łe m ,  kon- 
tentow ać się w inien pow iedzeniem  sobie, zd a ie  mi 
się  ie m  w id z ia ł .“  Ci zaś, k tó rzy  by li św iadkam i 
rozm aitych  sz tuk  zręczności, k tó re  tu  P .  K o n u s  w y ­
konyw a, zapew niaią w szyscy, i e  n iepodobna dalej p o ­
sunąć zręczności tego rodzaiu . J  dla tego też  w idow i­
sko to  zgrom adza w ielu  am a to ró w , i zasługu ie, za ­
pewnić Cię w temjmogę, i n a  T w oią  uw agę. P o  k il­
k u  zaś sztukach zręczności, k tó re  nader zajm uią P u­
bliczność, przedstaw ia w idoki, z obrazów  w yżej w y ­
m ienionych sk ładaiącesię . C s do m n ie , dodać Cl
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nadto mogą, ze skoro ie raz ujrzysz, wątpię abyś 
z sobą nie poniósł życzenia, pójścia raz drugi i t r z e ­
c i ,  a może nawet i więcej.

DONIESIENIA.
JP .  Józefowi F ra n c o w sk ie m u  Malarzowi oświad­

czam publicznie podziękowanie za spieszne i d o k ła ­
dne wykończenie ( przed  czasem zobowiązania s i ę ) 
roboty  Malarskiej w pokoiach w domu nowo w ybu­
dowanym na Grzybowie. —  P a p r o c k i .

Dom handlowy pod firmą B r a p e n ig  et I / ik m a n n  
w W arszawie przy ulicy Długiej pod Nr 565 i 566 
od dawnych czasów exystuiący, maiąc zamiar w y ­
przedania się, postanowił  od dnia dzisiejszego, roz­
maite w swym handlu znajduiące się T ow ary ,  tak  
korzenne, iako też znaczny zapas W in W ęgierskich, 
Francuzkich  i innych, oddzielnym reiestrein spisa­
nych i na każde żądanie interessowanych Osób do 
przejrzenia okazać się mianym, objęty, w większych 
lub mniejszych partjach sprzedawać, i to po z n a ­
cznie zniżonej cenie. Nadto ina ieszcze do zbycia 
nowe i bardzo pięknej zagranicznej roboty duże 
Kufy, ta k  zwane (Stueckfae-ser) o d '1 2 ,  10 6 do 5 
i 3 Okseftów objętości trzymające. O czeip ł a s k a ­
wą Publi.  uwiadamiaiąc; ma honor przytem  u p ra ­
szać sznno: Debitorów, iżby z przypadaiących mu 
od nich należytości w czasie ile być może n a jk ró t ­
szym łaskawie uiścić się raczyli .  —  k V  W a rs za w ie  
d n ia  10 U s t  opada  1S27.

P rz y  ulicy Podwale pod Nr 505, zosta ł  nowo z a ­
ło żo n y  JBillard; uprasza się Szanownej Publiczności 
ażeby takow y swą obecnością łaskawie zaszczycać 
raczy ła .

Niżej podpisany  ma honor uwiadomić Szan: PubI: 
i t  n ab y ł  do Składu swego pod Nr 330 świeży T r a n ­
sport  t. i. Drzewa mahoniowego, Kości słoniowej, 
Macicy perłowej i T rzc in ,  k tórych za pomierną cene 
dostać można. —  S zy m o n  T r z c iń s k i , u lrzymuie h an ­
del Sukienny p rzy  ulicy l ly n e k  Nowego Miasta 
pod  Nr 330.

Dobra Zaręby dziedziczne, leżące pomiędzy P u ł ­
tuskiem i Prasnyszem, więcej w pszennych dobrych 
gruntach, z wystarczaiącemi paśnikami, łąkam i,  zaro ­
ślami, pańszczyzną osobną i sprzężajną,  w każdym  
polu  do lOQkarcy wysiewu ozimnego na folwarku 
maiącemi, gorzelnią , propinacją; leżące na bocznym 
trakcie od  Makowa do Ciechanowa i Prasp„y«za, ró ­
wnie na Borowym, mile od Narwi, a 9 mil od W a r ­
szawy, są z wolnej ręk i  do sprzedania. Bliższą wia­

domość powziąść można w W arszawie pod Nr 17S2 
przy  ulicy Sto Jerskiej na dole u  właścicieli. Doda­
jąc iż nawet i na zamian za Dom w Warszawie z d o -  
p ła tą ,  takowe nabyć lub też część wartości pozosta­
wić można.

Dnia 12 b. m. i r.  o godzinie 10 z rana, w W arsza ­
wie p rzy  ulicy Gyvardji w domu pod Nr 179§, sprze- 
dawaneini będą w sk u te k  zaięcia prawnego, przer. pu­
bliczną licytacją,  Stoliki,  Komody, K r z o ł a ,  Stołki,  
L ó ź k a  i inne ruchomości, a to zagotowe kurant  p ie­
n iądze.—  O n u fr y  Z a b o ro w sk i K . T . C\ / /  .

Uwiadamia się iż we wsi omil 2 od Warszawy, sn do 
sprzedania 3 W o ły  narzeź. 2 Ruskie, a3ci zrodzait i  
Holenderskich. Wiadomość w Drukarui Kurjera .

Z ab łąkane  Zrzebię  p rzysz ło  z ulicy za Końmi fa- 
brycznemi do fabryki  żelaza lanego Thos: M». et A. 
Evans, przy ulicy Sto Jerskiej Nr 1766 które  w ła ­
ściciel udowodniwszy własność, za opłatą  w yłożo­
nych kosztów, odebrać może.

Na Skutek polecenia JW .  Prezesa T ryb :  Cywil: 
W tw a  Mckiego w dniu 6 mca Listopada, r. b. w y ­
danego, ruchomości po niegdy Michale Dybińskim 
pozostałe  iako to Suknie, Bielizna, Pościel, Meble, 
narzędzia Kowalskie, i inne tym podobne przedm io­
ty ,  sposobem publicznej Licytacji  tu  w W arszawie 
p rzy  ulicy Długiej w Domu Nr 545 dnia 15 Mca 
i r . b .  ogdtlzinie 3 popołudniu  i w dni następne sprze­
dane zostaną. —  Reient Powiatu Warszawskiego.

M a r c in  C iechanow ski.
Wr składzie Cykorji  w Domu^pod Nr ĄGG obok 

kościoła Stego Andrzeia przy  ulicy Senatorskiej,  
g d ' i e  co Piątek z rana świeżego Masła zPas dostać 
można, są także Kartofelki Migdałowe garniec po 
zło: 1 do sprzedania.

Leolcadja Jo h le r , utrzyinuiąca Magazyn Strojów 
i różnych robot  Damskich ma zaszczyt uwiado­

mić Prześw: Publicz:,  iż przeprowadziła  się z ulicy 
F re ta  na Krakowskie Przedmieście do domu dawniej 
Rezlera pod Nr 451 do Sklepu. Polecai-ąc sio ł a sk a ­
wym względom i pamięci Szanownych Dam, obiecu­
je rych łe  usługi.

Niżej podpisany właściciel Ogrodu przy ulicy M ar­
s z a ł k o w s k i e j  pod Nr 1391, zawiadomi* pirdejszyn* 
Szanownych Amatorów, iż zw yż  wspomnionym O- 
g r o d z i e  można d»stać drzewek fruktowych w różnych 
i dobrych gatunkach za pomierną cenę .— ■BcśrUtyssht

T E A T R .  W krótce pierwszy raz Komedja I f n .  
m ieccy  m a i om ie szczan ie.


